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Problemy XIII Plenum 
tematem narady 

aktywu partyjnego
W1 dniu 18 bm. w Komitecie 

Wojewódzkim PZPR w Poz­
naniu odbyła się narada po­
święcona XIII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR.

W naradzie uczestniczyli 
członkowie Komitetu Woje­
wódzkiego. pierwsi sekretarze 
i sekretarze propagandy ko­
mitetów powiatowych, sekre­
tarze komitetów zakładowych 
większych zakładów pracy, 
aktyw dowódczy i polityczno- 
wychowawczy Wojska Pol­
skiego oraz aktyw organizacji 
społecznych.

Na naradzie I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego Jan 
Szydlak wygłosił referat na 
temat węzłowych problemów 
XIII Plenum KC oraz okre­
ślił kierunki realizacji uchwał 
XIII Plenum na terenie woje­
wództwa poznańskiego. Odpo­
wiedział również na nvtania 
uczestników narady. Na za­
kończenie odśpiewano Mię­
dzynarodówkę.
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Wł. Gomułka 
przyjął ambasadora NRD

W środę 17 bm. I sekretarz KC

Zbiornik na Czarnej Przemszy
«» Fabryka mebli w Wyszkowie
o Stacja wielkich mocy w Międzylesiu
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Postęp w opracowaniu niektórych tez

Pomyślny przebieg
rozmów moskiewskich
W czwartek po południu w Moskwie kontynuowane by­

ły trójstronne rozmowy w sprawie zaprzestania prób z bro­
nią nuklearną, jak również w innych sprawach, stanowią­
cych przedmiot wspólnego zainteresowania.
Oficjalny komunikat stwier szego porozumienia w sprawie 

dza, że „minister spraw za- prób nuklearnych na całym 
granicznych ZSRR, A. Gromy świecie.”. (PAP)

PZPR Władysław Gomułka
przyjął ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w Pol 
sce — Karla Mewisa. Rozmowa u- 
płynęła w przyjaznej i serdecznej 
atmosferze.

Delegacja NRD 
w Moskwie

Do Moskwy przybyła delegacja 
rządowa NRD pod przewodnic-
twem 
spraw 
Bolza, 
wy na

wicepremiera i ministra 
zagranicznych, Lothara 

która przeprowadzi rozmo 
temat problemów polityki

zagranicznej stanowiących przed­
miot zainteresowań obu krajów.

3 nowe oblekły przemysłowe 
przekazano do eksploatacji

W dniu 17 lipca przekazano do użytku 3 nowe obiekty in-
westycyjne: wielki zbiornik wodny na Czarnej 
Przeczycach, fabrykę mebli w Wyszkowie oraz 
kich mocy w Międzylesiu koło Warszawy.
W uroczystości przekazania 

do eksploatacji zbiornika na 
Czarnej Przemszy uczestniczył

członek Biura

w

Kierownictwo PZPR 
na pokazie filmu 

„Rosyjski cud”
Staraniem ambasady NRD 
Polsce odbył się pokaz fil-

Przemszy w 
stację wiel-

Politycznego

NRD proponuje zawarcie 
umowy handlowej z NRF
Na rzecz zawarcia stałej u- 

mowy handlowej między od­
powiednimi ministerstwami 
NRD i NRF, wypowiedział się 
I wiceminister handlu zagra­
nicznego i wewnątrz-niemie- 
ckiego NRD Horst Zeller. Pod 
kreślił on w wywiadzie udzie 
lonym telewizji, że umowa ta 
ka przyczyniłaby się do unor­
mowania stosunków handlo­
wych między obu państwami 
niemieckimi. Powinna ona być 
zawarta w oparciu o równou­
prawnienie i wzajemne ko­
rzyści. (PAP)

Przeciwko
„czarnym bandytom"

W ostatnich miesiącach w
Republice Południowo-.Mry- 
kańskiej wydano białym oby­
watelom wiele tysięcy zezwo­
leń na posiadanie broni. W sa­
mej tylko stolicy kraju. Preto­
rii. w ciągu pierwszego półro­
cza br. wydano ponad 4 tysią­
ce takich zezwoleń. (PAP)

ko, zastępca sekretarza stanu 
USA, A. Harriman, minister 
do spraw nauki i techniki W. 
Brytanii, lord Hailsham i ich 
doradcy, spotkali się ponow­
nie 17 lipca i osiągnęli postęp 
w opracowaniu niektórych 
tez układu o zakazie doświad 
czeń nuklearnych w atmosfe­
rze, przestrzeni kosmicznej i 
pod wodą. Wymieniono rów­
nież poglądy w innych spra­
wach, będących przedmiotem 
wzajemnego zainteresowania”.

KONFERENCJA PRASOWA 
PREZYDENTA KENNEDYEGO
Prezydent Kennedy oświad­

czył na zwołanej w środę wie­
czorem konferencji prasowej, 
że po trzech dniach, toczących 
się w Moskwie rozmów, ma on 
nadal nadzieję, iż Stany Zjed­
noczone, W. Brytania i Zwią­
zek Radziecki, dojdą do poro­
zumienia w sprawie zawarcia 
przynajmniej częściowego za­
kazu doświadczalnych eksplo­
zji nuklearnych. Prezydent do 
dał, iż rozmowy prowadzone 
są „w sposób rzeczowy", i że 
jeśl; przyniosą one pomyślny 
wynik, powinny doprowadzić 
do „szerszej dyskusji” nad in­
nymi problemami w stosun­
kach Wschód — Zachód.

„Jeśli rozmowy będą owoc­
ne — powiedział również Ken- 

j nedy — będzie rzeczą ważną 
I osiągnięcie możliwie najszer-

13 proc. Amerykanów 
za układem nuklearnym
73 proc. Amerykanów opo­

wiada się za zawarciem ukła­
du o zakazie prób nuklear­
nych — informuje czasopismo 
„Nation”, powołując się na an 
kietę wśród ludności USA. Pi­
smo ostrzega równocześnie, że 
„wściekli" będą zaciekle wal­
czyć przeciwko ratyfikacji u- 
kładu. (PAP)

Na temat EWG
Specjalny wysłannik prezyden­

ta Kennedy’ego, Christian Her- 
ter, spotkał się z przedstawiciela­
mi Wspólnego Rynku — wiceprze­
wodniczącym Komitetu Wyko­
nawczego EWG Marjolinem oraz 
członkiem tego komitetu, Rosem.

mu dokumentalnego produk­
cji NRD pt. „Rosyjski cud" re 
żyserowanego przez Annelie 
i Andrew Thorndike.

Na pokaz m. in. przybyli I 
sekretarz KC PZPR — Wl. Go 
mułka, członkowie Biura Po­
litycznego i sekretariatu KC 
PZPR — J. Cyrankiewicz, Z. 
Kliszko, A. Rapacki, Al. Za­
wadzki, R. Strzelecki. (PAP)

Nowe zobowiązania zakładów pracy

Więcej - taniej - szybciej 
Ola uczczenia 22 Lipca

Pomnik
Bohaterów Warszawy

A. Szrzesiak jako pierwszy w Wiełkopołsce
wykonał obowiązkowe dostawy

Żniwa na półmetku
W ostatnich dniach nastąpił duży postęp w pracach żniw­

nych. Do w’czoraj skoszono w województwie poznańskim 
około 60 proc, żyta, a W niektórych powiatach jak np. kol­
skim czy konińskim zakończono całkowicie. Trw’a już zwóz­
ka żyta i omłoty.

Według oceny inź. W. Wali­
góry — kierownika Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium WRN, akcja żniwna 
przebiega dotychczas spraw­
nie, m. in. dzięki maksymal­
nemu wykorzystaniu sprzętu 
mechanicznego. W szybkim 
tempie dojrzewają inne zbo­
ża zwłaszcza jęczmień jary i 
owies. W powiatach wschod­
nich przystąpiono do koszenia

Zamach sianu w Syrii?

W centrum Damaszku 
wybuchły walki

Ambasada brytyjska w Da­
maszku potwierdziła wybuch 
walk w centrum miasta, w 
których udział biorą czołgi i 
działa. Połączenia telefonicz­
ne między Bejrutem a Syrią 
zostały przerwane. Radio Da­
maszek milczy. Wszystko 
wskazywałoby na to, że w 
Syrii ma obecnie miejsce no­
wy zamach stanu.

Wypadki w Syrii — w któ­
rych charakterze trudno jest 
jeszcze się zorientować — wy- 
buchły natychmiast po odlocie 
przewodniczącego Syryjskiej 
Rady Rewolucji, gen. Atasi 
do Kairu, który miał przenro- 
Wadzić rozmowy z prezyden­
tem Nasserem. przygotowują­

owsa, gdyż dalsza zwłoka mo­
głaby spowodować jego wysy­
panie i znaczne straty w ziar­
nie. Sporadycznie kosi się też 
wcześniejsze odmiany pszeni­
cy.

Wydział Rolnictwa i Leś­
nictwa apeluje do rolników, 
do pracowników państwo­
wych gospodarstw rolnych i 
spółdzielców, aby nie zapomi­
nali o podorywkach, gdyż tyl­
ko w ten sposób można zacho­
wać wilgoć w glebie. Wczes­
ny sprzęt zbóż sprzyja też 
siewom poplonów, które będą 
miały odpowiedni okres po­
trzebny do wegetacji.

Gospodarstwo rolne PAN w 
Kórniku-Dzicćmierowie od­
stawiło jako pierwsze w po­
wiecie śremskim 8 ton ziarna 
z tegorocznych zbiorów.

Podobnie jak w roku ubie­
głym rolnik indywidualny ze 
wsi Budki Nowe pow. kolski 
Adam Szczesiak jako pierw­
szy w województwie poznań­
skim wywiązał się całkowicie 
z obowiązkowych dostaw zbo­
ża, na plan wynoszący 286 kg 
dostarczył do punktu skupu 
350 kg. Śwój plan roczny obo­
wiązkowych dostaw wynoszą­
cy 665 kg wykonał też rolnik 
z lina w pow. kaliskim — 
Henryk Sobocki. Rozpoczął też 
dostawy rolnik Teodor Stoiń- 
ski ze Skoków w pow. wągro-

Zwycięska Nike 
stanie na pl. Teatralnym
Pomnik Bohaterów Warsza­

wy stanie na placu Teatral­
nym, w miejscu dawnego Ra­
tusza, w rejonie, położonym 
między ulicami: Bielańską, 
Trasą W—Z i Pałacem Blan­
ka. Decyzję tę podjął 1/7 bm., 
po dokonaniu próby usytuowa 
nia makiety pomnika, społecz­
ny komitet jego budowy.

Przy próbnym usytuowaniu 
makiety pomnika obecni byli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — premier Józef 
Cyrankiewicz i sekretarz KC, 
Zenon Kliszko.

Pomnik o wysokości 11 m, 
składać się będzie z rzeźby — 
przedstawiającej postać zwy­
cięskiej Nike, ustawionej na 
wysokim cokole. Artysta-rzeź- 
biarz, Marian Konieczny, lau­
reat konkursu, a jednocześnie 
realizator, w związku z częścio 
wo zmienioną lokalizacją, 
wprowadzi poprawki do swe­
go projektu, a następnie roz- 
pocznie przygotowanie projek 
tu rzeźby. Projekt ten ma być 
gotów do końca br., a w 1964 
r. przewiduje się wykonanie 
rzeźby w brązie. (PAP)

Poda jemy kolejne meldunki o czynie lipcowym załóg fa­
bryk i przedsiębiorstw Poznania i Wielkopolski.

Pracownicy Poznańskich 
Zakładów Farmaceutycznych 
„Polfa” przygotują dodatko­
wo na eksport 300 tys. opako­
wań z detreomycyną o war­
tości 6.718 tys. zł. Niezależnie 
od tego dział remontów skró­
ci o 50 proc, postoje urządzeń, 
dzięki czemu wzrośnie pro­
dukcja strun chirurgicznych 
i poszukiwanego glucovitu.

Lipcowy czyn w ZNTK w 
Poznaniu opiewa na blisko 3 
min zł. Przewidziano w nim 
naprawę główną 5 parowozów 
w tym 3 spalinowych i na­
prawę rewizyjną 14 wagonów 
osobowych. W Poznańskich 
Zakładach Koncentratów Spo 
żywczych załoga przekaże w 
lipcu do sprzedaży wyroby o 
wartości 2,7 min. zł, skróci re­
montowy postój o 5 dni i wy­
kona prace porządkowe w 
halach, oceniane na ok. 10 
tys. zł. Pracownicy „Gopla­
ny” zwiększą dostawy wyro-
bów i 
łeczne

wykonają prace spo- 
o ogólnej wartości 2

ce ewtl. rokowania w sprawie wieckim, dostarczając 500 Kg 
utworzenia unii Egipt — Sy- I ziarna z tegorocznych zbio- 
ria —- Irak. (PAP) rów. (emp)

ce ewtl. rokowania w sprawie

Załoga 
typów" 
la do 
montaż 
dynku, 
talnych,

budująca osiedle „Proto- 
na Służewcu, postanowi- 
22 lipca br. zakończyć 
11-kondygnacyjnego bu- 
jednego z eksperymen- 

przyśpieszając tym sa­

min zł. Zakłady Remontowo- 
Montażowe Urządzeń Przemy­
słu Materiałów Budowlanych 
wyprodukują do końca roku 
dodatkowe maszyny i urzą­
dzenia za pół miliona złotych.

Zespoły z Kolejowych Za­
kładów Zabezpieczenia Ruchu 
i Łączności wykonają szybciej 
różne prace związane z ele­
ktryfikacją linii kolejowej z 
Warszawy do Poznania, w 
związku z czym uzyskamy prę 
dzej dogodniejsze połączenie. 
O około 1100 tys. zi zwiększą 
produkcję Poznańskie Zakła­
dy Przemysłu Spirytusowego, 
które — jak wiadomo — eks­
portują swe wyroby do kilku­
dziesięciu krajów. Brygada 
z poznańskiego Zakładu Re­
montowo -Montażowego Prze­
mysłu Papierniczego w Poz­
naniu szybciej ukończy re­
mont w kartoniarni w Jezior­
nej, dzięki czemu fabryka 
przekaże dodatkowo do sprze­
daży 90 ton kartonów. Wśród 
wielu meldunków kolejnictwa 
na uwagę zasługuje czyn 
pracowników ze stacji PKP 
w Poznaniu, którzy doprowa­
dzą do stanu używalności za-

PZPR, I sekretarz KW PZPR 
w Katowicach, Edward Gie­
rek, prezes Centralnego Urzę­
du Gospodarki Wodnej, J. Gro- 
chulski serdecznie podzięko­
wał budowniczym zbiornika, 
załodze Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Lą- 
dowo i Wodno-Inżynieryjne­
go, 13 najbardziej zasłużonych 
wykonawców i projektantów 
nowej inwestycji udekorowa­
nych zostało wysokimi odzna­
czeniami państwowymi.

W Wyszkowie w uroczysto­
ści przekazania do pełnej eks­
ploatacji fabryki mebli i urzą­
dzeń wnętrz wziął udział wi­
cepremier Zenon Nowak. Wie­
lu zasłużonych robotników o- 
trzymało nagrody. Fabryka na 
leży do najnowocześniejszych 
zakładów tego typu w Euro­
pie. Produkowane tu lekkie, 
nowoczesne meble, dostoso­
wane są do małych mieszkań.

Stacja wielkich mocy, uru­
chomiona w Międzylesiu, jest 
największym obiektem nauko­
wo-badawczym w przemyśle 
ciężkim. W uroczystości prze­
kazania do użytku tego waż­
nego laboratorium, wziął u- 
dział minister przemysłu cięż­
kiego, Zygmunt Ostrowski. 
Stacja służy do wypróoowy- 
wania aparatury elektro-ener 
getycznej, pracującej pod na­
pięciem do 110 KW. Oddanie 
jej do dyspozycji przemysłu 
stawia nas w rzędzie przodu­
jących krajów w przemyśle e- 
lektroenergetycznym. W budo 
wie stacji dopomógł nam 
Związek Radziecki. Budowni­
czowie i projektanci nowego 
obiektu otrzymali także wyso­
kie odznaczenia państwowe.

PAP

Szermiercze mistrzostwa świata

mym termin zakończenia monta­
żu o 19 dni. W ramach zobo­
wiązań będzie oddany do uźyl-

kładową łaźnię 
sób zaoszczędzą 
złotych.

Równocześnie 
Poznańskiego

i w ten spo- 
około 50 tys.

nadchodzą z 
Zjednoczenia

Budownictwa informacje o 
planowanym oddaniu w naj­
bliższych dniach do użytku 
kilku ważniejszych obiektów

Finał floretu kobiet 
bez udziału Polek
Już pierwsze eliminacje roz­

poczętego w czwartek indywi­
dualnego turnieju floretu ko­
biet potwierdziły, że w taj 
broni daleko nam niestety do 
światowego poziomu. Do sze­
rokiego finału zakwalifikowa­
ła się tylko jedna nasza re­
prezentantka Cymemianówja.

Po pierwszej eliminacji w któ­
rej Polka wygrała
zrialazła

3 pojedynki
się ona szczęśliwie w

CAF fot.
terminem.
Uchymiak

ku o 54 dni przed

przemysłowych kultural-
nych. Znajdować się wśród 
nich będą: nowocześnie wypo­
sażona hala dla Fabryki Wa­
gonów HCP, hala dla Fa­
bryki Obrabiarek w Plesze­
wie, magazyn dla Wojewódz­
kiej Hurtowni Chemicznej, 
stacja telewizyjna w Górze k. 
Śremu. Kaliskie Przedsiębior­
stwo Budowlane zakończy o 
2,5 miesiąca wcześniej prace 
przy szkole w Blizanowie i 45 
dni w Turku oraz o 5 dni 
przed terminem przy ul. Że­
romskiego w Poznaniu. (1)

słabej grupie. Nasza reprezentant­
ka pckonala Sanguinetti 4:3, Scher 
berger 4:1 i Flescher 4:0 a przegrała 
z Zabieliną 1:4 i Peck 2:4. Mnisj 
szczęścia miała Skrobotówna. Wy­
kazując dobrą formę przeszła ona 
zwycięsko przez pierwszą elimina­
cję z 4-ma wygranymi pojedynka­
mi. Z jej grupy odpadła m.in. Ru­
munka Ene. Niestety los nie był dla 
niej łaskawy i w drugiej elimi­
nacji Polka chcciaż walczyła jak
równy 
lejno

z równym to jednak ko-

zaledwie
trzy pojedynki przegrała 

trafieniem. Czwartej

Oczekiwany od dawna

Projekt ustawy 
o żywności i żywieniu
Zakończone zostały prace 

nad projektem ustawy o żyw­
ności i żywieniu. Projekt tej 
ustawy był szeroko dyskuto­
wany przez wszystkie zainte­
resowane resorty i instytucje, 
które wnosiły do niego po­
prawki i uzupełnienia.

Projekt dąży do uregulowa­
nia podstawowych problemów, 
związanych z wytwarzaniem, 
przechowywaniem i dystrybu­
cją produktów żywnościowych 
z punktu widzenia higieny.

PAP

porażki doznała Skrobotówna w 
walce z Mouset 0:4. jedyne zwy­
cięstwo odniosła Polka z R. Win­
ter 4:3. Do drugiej eliminacji za­
kwalifikowała się jeszcze Stani­
szewska. To było jednak wszy­
stko na co stać aktualnie tę za­
wodniczkę. Polka przegrała z 
Juhasz Level, Noels, Berger a 
wygrała jedynie z J. Winter 4:1.

Dwie pozostałe polskie floreci­
stki Fukałowa i Stawazowa za­
kończyły swój udział w turnieju 
już w pierwszej eliminacji. Naj­
słabiej walczyła Stawazowa odno­
sząc tylko 1 zwycięstwo z Juhasz 
4:2. Fukałowa wygrała 3 walki 
ale było to za mało aby zakwa'i- 
fikować sję do następnej elimina­
cji.

ja się 
które

dotychczas najlepiej spisu- 
florecistki ZSRR i Węgier, 

w szerokim finale mają po
5 zawodniczek. Ponadto zakwali­
fikowały się po 4 Francuzki i
Włoszki, 3 Rumunki, po
zentantki NRD. NRF,

2 repre- 
Austrani

oraz po 1 Polce, Szwedce. Holen- 
derce, Bułgarce i reprezentantce 
Luksemburga. Niespodzianką jest 
wyelimowanie florecistki Poh’- 
dniewej Afryki __ Berger a za-

Dokończenie na str. 2(



Korespondent A? 
o walkach Kurdów

■I sekretarze fiW PZPR w Lu Mi nie. Bzesznuip i Białyntsfokn 
* o powojennym dorobku wschodnich woje wódz! u kraju

Alex Eftiwulos, korespon­
dent amerykańskiej agencji 
AP, zdołał zmylić czujność po 
licji irackiej i przedostać się 
górami w przebraniu Kurda 
do rejonów działań wojennych 
w Północnym Iraku.

Od chwili wznowienia dzia­
łań wojennych, tzn. od miesią­
ca — • pisze korespondent — 
Kurdom udało się zatrzymać 
ofensywę armii irackiej i za­
chować kontrolę nad całym te 
rytorium irackiego Kurdysta- 
nu.

Główne „osiągnięcia” armii 
irackiej — to represje, stoso­
wane wobec ludności cywilnej, 
niszczenie wsi kurdyjskich i 
mordowanie ich mieszkańców. 
Tysiące Kurdów zamknięto w 
obozach koncentracyjnych.

Taktyka Kurdów polega na 
maksymalnym rozproszeniu 
wojsk irackich. Kurdyjska ar­
mia powstańcza nie poniosła 
ani jednej klęski, a straty jej 
nie przekraczają kilkudziesię­
ciu ludzi. W tym samym cza­
sie, armia ta zadała wojskom 
irackim ciężkie ciosy, wzięła 
wielu jeńców i zdobyła poważ 
ne ilości broni.

Kurdowie nie uważają — 
podkreśla korespondent AP — 
by walka ich była beznadziej­
na. Wprost przeciwnie, twier­
dzą oni. że doprowadzili do u- 
padku Kasema i pewni są, że 
obecny rząd iracki również 
nie potrafi zdławić wyzwoleń­
czej walki narodu kurdyjskie­
go. (PAP)

Waszyngton zadowolony 
z zamachu stanu 

w Ekwadorze
Jak 

York 
Stanu 
lenie

pisze dziennik ..New 
Times”, Departament 
USA wyraża zadown- 

z faktu, iż przed kilku
dniami został obalony w Ekwa 
dorze przez juntę wojskowa
rząd prezydenta

Waszyngton 
dziennik — ,

Arosemeny. 
podkreśli

„był niezadowu-
lony z tego, iż były prezydent 
nie był w stanie sprawować 
kontroli nad • działalnością 
skrajnie lewucowych elemen­
tów”, w szczególności partii 
komunistycznej.

W kołach politycznych Sta­
nów Zjednoczonych — stwier 
dza „New York Times-’ — po­
witano z satysfakcją działal­
ność junty wojskowej, która 
zdelegalizowała partię komu­
nistyczna i zobowiązała się 
rozprawić ze zwolennikan i 
Fidela Castro.

Dziennik podaje, że Depar­
tament Stanu USA zastana­
wia się nad możliwościam’ 
uznania junty wojskowej.

PAP

Szermicrrzp mislrzoslwa świata

„Polska 6“ należy do przeszłości
Dla 3 województw w kraju najwcześniej wyzwolonych 

spod hitlerowskiej okupacji — dla Lubelszczyzny, Rzeszow- 
szczyzny i woj. białostockiego, nadchodzące Lipcowe Święto 
rozpoczyna 20 rok działania władzy ludowej. Jakie prze­
miany gospodarcze, społeczno-polityczne i kulturalne doko­
nały się w 19 latach na tych terenach? Odpowiedzi na ten
temat udzielili Polskiej Agencji Prasowej pierwsi sekretarze 
Komitetów Wojewódzkich

z najnowocześniejszych w Eu­
ropie huty szkła technicznego, 
a w Rzepedzi na terenie Bie­
szczadów — kombinatu drze­
wnego. W Jaśle na Podkarpa­
ciu pracuje już także naj­
większy w Polsce kombinat

Finał floretu kobiet
bez udziału Polek i'

i Białymstoku.

30 przemysłowych
obiektów 

w 19 latach
Gdy z perspektywy 19

PZPR w Lublinie, Rzeszowie

lat

Rok bieżący przyniósł nową 
jeszcze powszechniejszą for­
mę udziału społeczeństwa w 
rozwijaniu i doskonaleniu go­
spodarki województwa. Jest 
nią ..Czyn 20-lecia”, jaki obe-

przetwórstwa 
rzywnego.

Województwo

owocowo-wa-

rzeszowskie

(Dokończenie ze sir. 1)
kwalifikowanie się Bułgarki Dju- 
bfilovej. Broniąca tytułu mistrzy 
ni świata Ryimunka Orban-Szabo 
jest jedyną zawodniczką która w 
eliminacjach nie doznała porażki.

spoglądamy na drogę, jaką 
przeszła Lubelszczyzna i bi­
lansujemy jej dorobek gospo­
darczy i przemiany społecz­
ne. można już bez przesady 
powiedzieć, że pojęcie „Pol­
ska b” — jak zwykło się o- 
kreślać przed wojną tereny po 
prawej stronie Wisły — Stra­
ciło swą aktualność w odnie­
sieniu do naszego wojewódz­
twa — mówi I sekretarz KW 
PZPR w Lublinie. Władysław
Kozdra. Tylko w okresie
planu 6-letniego pow7stalo w7 
naszym województwie 30 no- 
wych, wielkich i średnich o- 
biektów przemysłowych.

Powstałe w7 ostatnich latach 
chełmskie zagłębie cemento­
we daje 1/4 krajowej produk­
cji cementu. Rozbudowany 
został, a w zasadzie zbudo­
wany od podstaw7, przemysł 
rolno-spożywczy. Powstaje 
kluczowy obiekt bieżącej pię­
ciolatki — Puławskie Zakła­
dy Azotowe, wznoszone kosz­
tem 7 mld zł. Po całkowitym 
uruchomieniu, pozwolą zwięk 
szyć średnie zużycie nawo­
zów azotowych w7 kraju o po­
nad 20 kg na jeden ha.

Aby w7yrobić sobie pojęcie 
o dokonanych w7 latach wła­
dzy ludowej przeobrażeniach 
rolnictwa Lubelszczyzny, .wy­
starczy przytoczyć te tylko 
wymowne przykłady:

• grunty województwa

szóści

niż przed r. 1939. gdy 
się w znacznej więk- 

władaniu obszarników.
• w ciągu minionych 19 lat po­

nad 1700 wsi lubelskich otrzymano

sem w międzywojennym 20-leciu 
zelektryfikowano zaledwie 50 wli,

• rolnictwo dysponuje dziś
150# ciągnikami i tysiącami róż-

znanych przedtem lubelskiej

O awansie Lubelszczyzny 
zadecydowały nie tylko prze­
miany gospodarcze, lecz tak­
że w nie mniejszym stopniu 
głębokie przeobrażenia oświa­
towe i społeczno-kulturalne.

Sprawozdanie konfsji ll\Z

6 milionów Afrykańczyków 
pozbawiono elementarnych praw

Specjalna komisja ONZ do spraw badania dyskryminacji 
rasowej przygotowuje sprawozdanie dla Rady Bezpieczeń­
stwa, w którym podkreśla konieczność podjęcia sankcji go­
spodarczych wobec Republiki Południowej Afryki włącznie
z embargo na dostawy broni i produktów' naftowych.

cnie w 
inicjuje 
ny.

19 rocznicę PKWN 
ludność Lubelszczyz-

Między 
Tarnobrzegiem 
a Bieszczadami

Nasze województwo — mó­
wi I sekretarz KW PZPR w 
Rzeszowie Władysław7 Kru­
czek — słynące przed wojną 
z przysłowiowej nędzy gali­
cyjskiej. przekształciło się w 
rejon rolniczo-przemysłowy. 
Powstały m. in. takie wielkie 
obiekty. jak wybudowany 
przy pomocy ZSRR i CSRS 
kombinat siarkowy pod Tar­
nobrzegiem, pod Krosnem do-

słynie także w Polsce z wiel­
kich pokładów gazu ziemne­
go, które przed kilku laty od­
kryto w rejonie Lubaczowa i 
Przemyśla. Obecnie doszły 
nowo odkryte złoża gazonośne 
w okolicy Przeworska, Łańcu­
ta i kolo samego Rzeszowa. 
Wielu specjalistów jest prze­
konanych, że na Rzeszowszczy 
źnie w głębszych warstwach 
ziemi odkryje się także ropę. 
Z tą myślą rozbudowywana 
jest właśnie jedyna w kraju 
Fabryka Maszyn i Sprzętu 
Wiertniczego w Gliniku Ma- 
riampolskim.

W Bieszczadach, gdzie pod­
czas ostatniej wojny i w o- 
kresie terroru UPA i NSZ —
w latach 1945-1947 uległy
zniszczeniu dziesiątki tysięcy 
gospodarstw wiejskich, jesz­
cze do niedawna widniały 
..białe plamy’'. Dziś Bieszcza­
dy zmieniły się nie do poz­
nania. Zainwestowano tu na 
rozwój osadnictwa, budowę

SZEROKI FINAŁ
FLORETU KOBIET

Rozgrywki szerokiego finału tur 
nieju floretu kobiet niestety, nie 
przyniosły sukcesu naszym, repre-

Na 
lipca 
dziła

Mianowanie 
naukowców
posiedzeniu w dniu 18
Rada Państwa zatwier- 
dokonany przez Zgro-

madzenie Ogólne Polskiej A- 
kademii Nauk wybór na 
członka zagranicznych PAN’ 
orofesorów: Gustavo Colonet- 
ti — profesora Politechniki w 
Turynie. Marsttfne Morse — 
profesora w Instytute for Ad-
vanced Study Princeton
(USA) oraz Hansa Stubbe — 
prezesa Akademii Nauk Rolni 
czych w Berlinie.

Rada Państwa powołała na 
stanowiska profesorów zwy­
czajnych 9 osób, w tym prof. 
na dzwyczą i nego Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza w Pozna­
niu. Zdzisława H. Grota i na 
stanowiska profesorów nad­
zwyczajnych 27 osób. (PAP) 
biegła końca budowa jednej

zakładów przemysłowych.
dróg i mostów oraz budowni­
ctwo mieszkaniowe ok. 1 mld
zł. Tu powstaje też, druga 
Myczkowcach. największa 
kraju elektrownia wodna 
Solinie o mocy 120 MW.

Inicjatywa 
i gospodarność

50 
oraz

PO
W'

kluczowych zakładów
900

siębiorstw
mniejszych przed- 

przemysłowych
pracuje dziś na terenie woj. 
białostockiego — mówi I se­
kretarz KW PZPR w Białym­
stoku, Arkadiusz Łaszewicz. — 
Powstało tutaj szereg nowo­
czesnych i ważnych dla na­
szej gospodarki zakładów, jak 
kombinaty włókiennicze w 
Fastach i Zambrowue, kombi-
nat mięsny Białymstoku

Sprawozdanie podkreśla, że 
rzqd RPA doprowadził do u- 
chwalenia ustaw, które pozba- 
wiają 6 milionów Afrykańczy- 
ków, żyjących w rejonach za-

mieszkałych przez „białych” 
nawet tych ograniczonych 
praw, z jakich korzystali do 
tej pory. Nowe ustawy zabra­
niają Afrykańczykom pracują-
cym miastach mieszkać

Pomoc kredytowa 
przynosi efekty

Od kilkrr już miesięcy wie­
le gospodarstw rolnych, uzna­
nych za zaniedbane, korzysta 
ze zwiększonej pomocy pań­
stwa.

Pomoc kredytow7a spowodo­
wała, że wielu rolników pod­
jęło wiosną br. uprawę roślin, 
które wymagają wprawdzie 
większych nakładów, ale da­
ją za to 'większe plony, a tym 
samym i dochody. /

Przykładem jest gospodar­
stwo Zygmunta Chudego w 
Winiarący, gromada Skiefe- 
szewo. w woj. poznańskim. 
Jesieni# 1962 roku Z. Chudy 
otrzymał 17 tys. kredytu na 
zakup nasion i nawozów 
sztucznych. Dzięki temu za­
kontraktował 10 ha jęczmie­
nia browarnego. Pomocy a- 
grotechnicznej udzielił mu a- 
gronom gromadzki. Jęczmień 
wvrósł piękny i przyniesie — 
jak się szacunkowo oblicza — 
po 24 q z ha. (PAP)

tam razem z rodzinami i po­
zbawiają ich prawa wykony­
wania prac wymagających 
kwalifikacji. Aresztowano po­
nad 3 tysiące członków dwóch 
organizacji afrykańskich, naj­
częściej pod pretekstem wal­
ki z komunistami.

rezolucji /Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, wzywającej wszystkie pań­
stwa,' by zaprzestały dostaw bro­
ni dla RPA, dostawy takie kon­
tynuują mocarstwa kolonialne, a
zwłaszcza W.

przekazały RPA

Belgia i Wiochy

partie samolo- 
nicy zachodnie, 
dostarczają lub

proponują dostawy broni rządowi 
RPA. (PAP)

Przeciwko mafii
Policja włoska kontynuuje ak-

W7 Palermo zamknięte zostały 
cztery firmy wytwarzające mate­
riały wybuchowe. Zachodzi po­
dejrzenie. że stanowiły one żró-

osób.

protestom narodów rzęd
przeprowadza

Wbrew 
Francji próbne 

bierze 
rozbro- 

okiem

Fabryka Przyrządów i.Uchwy 
tów w Białymstoku, 3 roszar- 
nie lnu, liczne fabryki drzew7- 
ne i przemysłu rolno-spożyw­
czego, a także całkowicie od­
budowany przemysł wełniany, 
który jest obecnie komplek­
sowo modernizowany.

Pierwszą w historii woje­
wództwa wyższą uczelnię — 
Akademię Medyczną — ukoń-
czyło już 
Białymstoku

1000 lekarzy. W
działa

wieczorowa szkoła
również 

inżynier-
ska i 2 studia nauczycielskie.

Olbrzymi postęp dokonany 
został w dziedzinie ochrony 
zdrowia oraz w szkolnictwie 
średnim, którego sieć obejmu­
je 5-krotnie więcej młodzie­
ży niż przed wojną. Tylko w 
1962 r. oddano do użytku 35 
nowych budynków szkolnych, 
w tym 9 szkół — pomników 
Tysiąclecia.

Poważnie zwiększyła się 
wydajność z hektara i wzro­
sło pogłowie zwierząt gospo­
darskich. Jeśli chodzi o upra­
wę buraka cukrowego — to 
województwo nasze znajduje 
się w7 czołówce krajowej, o- 
siągając (np. w 1961 r.) prze­
ciętny plon 270 kwintali z ha.

Warto też przypomnieć, że 
przed wojną było na Biało- 
stocczyźnie zaledwie 18 zelek­
tryfikowanych wsi. zaś w o- 
kresie władzy ludowej elek-

• Spotkanie lekkoatletyczne 
juniorek i młodzieży męskiej po­
między Polską i NRD, które mia­
ło się odbyć 27 1 28 bm. w Zie­
lonej Górze, zostało na prośbę 
Niemców przełożone na sierpień.

• 21 bm. Polska jest organiza­
torem VIII (na 12) eliminacji mo- 
tocrossowych mistrzostw świata. 
Impreza zgromadzi w klasie 250 
ccm. czołowych motocyklistów 14 
państw. Polskę reprezentować bę­
dą dwaj crossowcy — Harazim i 
Wieczorek. Nasz specjalista w tej 
dyscyplinie — Frelich, ze względu 
na kontuzję udziału wziąć nie 
może.

• Edward Czernik, nasz najlep 
szy zawodnik w skoku wzwyż doz 
nał kontuzji i jego start w meczu 
Polska — USA w Warszaw7ie jest 
bardzo wątpliwy.

• W sześcioosobowej reprezen­
tacyjnej ekipie Polski na mistrzo­
stwa łucznicze świata w Helsin­
kach znalazła się również’ re­
prezentantka Poznania — F. Swią 
tek z. MKS Surma.

• Tytuły mistrzów podczas 
ostatnich regat kajakowych w 
ł.ęgnowie pod Bydgoszczą zdobyli 
z Poznania: C. 1 — 500 m. Szy­
mański Warta, K. 1 — 5000 m 
Matujdy Energetyk, C. 1 — 5000 
m. i C. 2 — 500 m. Malinowski z 
Surmy.

• Reprezentacja NRF wygrała 
lekkoatletyczny sześciomecz, któ­
ry odbył się w holenderskiej miej 
scowości Enschede 146 pkt. przed 
Francją — 123. Włochami — 95, 
Holandią — 66, Belgią — 6? i 
Szwajcarią — 60 pkt.

• Piłkarski mistrz ligi woje 
wódzkiej Wielkopolski Olimpia 
udaje się celem rozegrania przed­
ostatniego spotkania o wejście dc 
II ligi na Śląsk, gdzie w Mikulczy 
cach zmierzy się z Górnikiem.

• Ostatnim sprawdzianem na­
szych lekkoatletów przed meczem 
z reprezentacją USA w Warsza­
wie, będzie miting w Krakowie z 
okazji 600-lecia Uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Imp/eza odbędy.e 
się 21 i 22 bm.

• Między 15 — 25 sierpnia n i 
trasie Nowa Brda-BydgOszcz odbę 
dzie się VIII Międzynarodowy 
spiyw kajakowy. Zgłoszenia przyj 
muje komitet organizacyjny miesz 
czący się w Bydgoszczy przy ul. 
1 Maja 51.

• Mistrzostwa Afryki w hoke­
ju na trawie, które miały się od­
być w październiku w Salisbury, 
prawdopodobnie nie dojdą dc 
skutku, ponieważ wiele krajów 
odmówiło startu, jeśli będzie w 
nich uczestniczyć reprezentacja 
Płd. Afryki. Zawody te miały bvć 
eliminacją afrykańską przed Olim 
piadą w Tokio.

• W sierpniu wystąpi na to 
rach Europy reprezentacja Japo­
nii w piłce wodnej. Japończycy 
rozegrają mecze na Węgrzech, w 
Holandii. NRF i Egipcie.

zentantkom. Polskie florecisty 
nigdy wprawdzie nie odgrywały 
większej roli na mistrzostwach 
świata, ale spodziewano się, 
w czołowej ósemce będziemy me 
li przynajmniej jedną zawodnie,’., 
kę. Liczono na Cymerma ówiv 
która estatnio wykazywała doły, 
formę. Polka była o krok od za. 
kwalifikowania się do końcowy^ 
walk. Decydujący pojedynek 2 
rutynowaną florecistką radziecki, 
Zabicliną, przegrała różnicą jedne 
go trafienia. Cały czas inicjatyw 
należała do naszej zawodniczki, 
która też prowadziła. W końców, 
ce jednak u Polki zawiodły ner. 
wy. Zaczęła robić elementarn* 
błędy, które umożliwiły repie, 
zentantce ZSRR minimalne zwy. 
cięstwo.

Przed spotkaniem z Zabieliną, 
Cymermanówna wyeliminowała 
Francuzkę, Level. W walce Polka 
była przez cały czas spokojna i 
od początku do końca miała ini. 
cjatywę.

Eliminacje w szerokim finał? 
przyniosły niespodziewaną klęskę 
zawodniczkom radzieckim, z któ- 
rych tylko „weteranka”. Zabieli- 
na, zakwalifikowała się do czoło- 
wej ósemki. Najlepiej spisywały 
się Węgierki i Włoszki. W koń- 
cowych walkach wystąpią trzy 
zawodniczki Węgier i 2 Włoch.

PAP

Z osfatniej chwili
PARULSKI I FRANKE 
w Ścisłym finale

Pierwszym finalistą XXVIII 
Szermierczych Mistrzostw Świata 
w' Gdańsku został polski szer­
mierz RYSZARD PAKULSKI. wv- 
grywając w półfinałowym poje­
dynku floretu indywidualnm 
mężczyzn z innym naszym zawo­
dnikiem Zbigniev m Skrudlikiem 
10:7.

Był to pierwszy bratobójczy po 
jedynek w tegorocznym turnieju. 
Walka trwała 11 minut i była bat 
dzo ciekawa. Początkowo prowa­
dził Skrudlik 2:0, 3:1, 4:2. następ­
nie Parulski wyrównał na 4:4 lecz 
dwa następne celne trafienia za­
dał Skrudlik. Wyrównanie nastą­
piło przy stanie 7:7. następnie pro 
wadzenie objął Parulski i wygrał.

Drugim finalistą został równiei 
polski florecista Egon Franke po 
pokonaniu Francuza Revenu 10:*, 
Trzecim florecistą, który wszedł 
do finału, jest zawodnik ZSRR 
Marek Midler. Pokonał on Wę­
gra LaszJo Kamutiego 10:6. Naz­
wisko czwartego finalisty, do mo­
mentu druku gazety nie otrzyma­
liśmy z. Gdańska, (z.a)

Drugie zwycięstwo 
Górnika w USA

Piłkarze mistrza Polski, Górni­
ka Zabrze odnieśli kolejny suk­
ces w rozgrywkach Interligi ame­
rykańskiej wygrywając w śród? 
w Chicago z szwedzką drużyr.) 
If Halsingborg 5:2 (3:0). Bramt 
dla zespołu polskiego zdobyli: 
Szołtysik — 2, Gawlik, Wilczek i 
Musialek — po 1.

W tabeli rozgrywek Górnik zaj 
muje 2 __ 3 miejsce wspólnie 2 
wiedeńskim Sportclub (PAP)

Pojedynek pałkarzy 
Września-Cottbus

eksplozje 
udziału w 
jeniowych 
spogląda

nuklearne, nie 
konferencjach 
i krytycznym

bm. rozmowy
rozpoczęte 

w Moskwie
15 
na

temat zaprzestania prób z bronią 
termojądrową. Na szpaltach fran­
cuskich gazet ukazało się ostat­
nio to zdjęcie. Przedstawia ono 
nowa 4-stopniową rakietę „Be- 
renika", wyprodukowaną na za­
mówienie marynarki wojennej.

Fot. — CAF

tryczność 
blisko 1900 
skich.

W dużej

doprowadzono do 
wsi i osiedli wlej-

mierze dzięki po-
mocy społeczeństwa kzdbłajiś- 
my wybudować i przebudo­
wać po wojnie ok. 2 tys. km 
nowych dróg o nawierzchni 
twardej. Inicjatywa i gospo­
darność naszego społeczeń- 
stw7a dają gwarancję, że za 
kilka lat Białostocczyzna bę­
dzie jeszcze piękniejsza i za- 
możnie^sza. •
iiiiiii^iiiiiiiiiimiiiiiimiiiimiiiiiiiiiimiiiiiiit

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował K. Monikowski.

Na „sucho”
W dalszym Magu studenckiej 

olimpiady szachowej w Budvit 
Polska przegrała! w piątej run­
dzie z Jugosławią 0:4. Bułgaria 
niespodziewanie wygrała z ZSRR 
3:1. a Holandia Węgry 2,5:1,5. W 
pozostałych spotkaniach padly 
wyniki: CSRS — Mongolia 3-1 
USA — Włochy 3:1. W tabeli pro­
wadzi Jugosławia — 14,5. pkt. 
przed CSRS — 14 pkt. i Bułgaria 
— 12,5 pkt. Polska zajmuje 8 pc • 
zycję mając na swym koncie 
8 pkt.

W dziesiątej rundzie międzyna­
rodowego turnieju szachowego w 
W Miskolcu P-clak Brzóska zremi­
sował z Filipem CSRS.

GŁOS W IEIKOPOISKI redagu-
je Kolegium. 
Poznań, ulica

redakcji:
Idzka 19

Centrala tel. 611-21 łączy wszyst-
kie działy. Wy dawca: 
skie Wydawnictwo 
RSW „Prasa”. Druk:

Poznań-

Reprezenłac a ZSRR
i bez Bołotnikowa

Reprezentacja lekkoatletyczna 
ZSRR na mecz z USA została po­
ważnie osłabiona. Z powodu kon­
tuzji nogi nie wystąpi w tyrn spo­
tkaniu rekordzista świata Piotr 
Bołotnikow.

Również jeden z asów ekipy 
amerykańskiej. Jim Bealty /skar- I 
ży się na bóle w prawej nodze, > 
co stawia pod znakiem zapyl,,- j 
nia jego start w biegu na 5000 m.

PAP |

Do Wielkopolski zawita na dvs 
spotkania drużyna seniorów Spcit 
Club z Cottbus NRD. W pierw­
szym meczu, który rozegrany z71* 
stanie 21 bm. o godz. 18 na sta* 
dionie we Wrześni, zmierzą się 1 
Hl-ligowym zespołem Zjednocz? 
nych.

Pierwsza jedenastka gospodarz? 
odbyła już mecze sparring'W, 
przygotowując się do zawodów : 
silnym niemieckim zespołem 1J' 1 
życkim. (x) i

„Lipcowe święto" ;
w Lesznie ‘

Z okazji Święta Odrodzenia od' 1 
będą się 21 bm. na jeziorze ” i 
Osiecznej zawody pływackie i kS' ( 
jakowe, w Boszkowie, 21 i 22 ,
regaty żeglarskie i spływ kajaki* 
rzy. Start i meta przy ośrod^11 . 
PTTK. »

i
Na boisku I.ZS Dąb w Zabór”’ 

wie odbędą się półfinałowe mec'e ( 
piłkarskie drużyn LZS-cwyCh 1 
Puchar „Expressu Poznańskiego"’ 1 
Udział wezmą reprezentacje Pl*| 
wiatów: Wrześni, Nowego Tom)1' 1 
la, Leszna i Chodzieży. Pocza.t^ । 
turnieju o godz. 14.

W Lesznie na stadionie Kcleja' ।



i

Dzień w enklawie młodości Z zrzędy

o Rudna jechałam z 
ciekawością. Słysza­
łam wiele o tym sław 
nym dziś wyraju ndo 

dzieżowym, o jego urokach —
odkrytych przez ludzi upar­
tych, którzy cztery ■ lata temu 
postanowili ze zrujnowanej 
leśniczówki urządzić ośrodek 
wczasowo-szkoleniowy dla 
młodzieży.

Rudno powitało nas pełną 
krasą swej młodości. Bawiący 
tu od tygodnia drugi turnus 
młodzieży (liczący przeszło 
400 osób) zdołał się już zado­
mowić w obozie i nadać mu spe 
crficzne cechy swego smaku 
estetycznego i zainteresowań.

W centralnym punkcie, 
przed pawilonem Komendy 
Obozu, ustawiono na pięknie 
ozdobionym skwerze — pom­
nik Walentyny Tierieszkowej. 
(Tak młodzież nazwała sta­
tuetkę, przedstawiająca po­
stać kobiety podobnej trochę 
do mitologicznej Nike, którą

zresztą zdobyła własnym 
sumptem). Turnus jest więc 
pod znakiem pierwszej kos • 
monautki i z tego powodu naj 
bardziej „zadziera nosa” ob'z
„Walentynek” działaczek
ZMS, rekrutujących się z li­
ceów pedagogicznych i ogól­
nokształcących. Całe Rudno 
podzielone jest bowiem na o- 
bozy środowiskowe, liczące 
przeciętnie po 70 osób. Jest 
więc jeszcze obóz „Wostok” i 
„Kosmos”, jest obóz „Racjo­
nalistów” a nawet obóz zain­
teresowany egzotyką Afryki 
— „Czarne stopy”. Do każ­
dego z obozów prowadzą prze 
myślnie skonstruowane prz^.z 
młodzież bramy. Hasła rozw'e 
szone nad wejściem do obo^u 
są organicznie związane z nur 
tern ideowym, pulsującym pod 
skórnie, a przecież jednocześ­
nie bardzo widocznie w tej 
ruchliwej i pracowitej groma­
dzie,

Do obozu ukrytego głęboko

w lesie wiedzie napis: „Je­
steśmy rówieśnikami PRL” 
Za rok mieszkańcy tego obozu 
będą z cała młodzieżą polską 
obchodzić XX-lecie istnienia 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu-
dowęj.

Około 7 młodzieży
ZMS-owskiej z naszego woje­
wództwa spędza lato w huf­
cach pracy, pomagając przy 
żniwach, zbiorze jagód i grzy­
bów, budowie dróg itp. Wszy­
stkie obozy wypoczynkowe 
ZMS. obejmujące przeszło 3 
tys. młodzieży, mają ustalony 
program szkolenia, na który 
przeznacza się 4 godz. dzien­
nie.

W Rudnie na poprzednim 
turnusie szkoliła się np. mło­
dzież robotnicza. Sekretarze 
Komitetów Zakładowych ZMS, 
członkowie samorządów r'- 
botniczych i działacze kultu­
ralno-oświatowi zakładów pra 
cy. W następnym turnusie 
(III) przewiduje się m. in.
obóz 
rad

Rewizjoniści
szkoleniowy działaczy 

narodowych. Będzie go

na ślepym torze
parlamentu zachodnioniemieckiego — Bun­
dę Eugen Qerstenmaier powrócił właśnieP

 rezydent 
destagu, 
z podróży ze Stanów Zjednoczonych, gdzie rozma-
wiał o aktualnych problemach niemieckich.

W czasie jego podróży ziomkostwa śląskie i wschodnio- 
pruskie w NRF zorganizowały prowokacyjne zebrania. Z po­
dróżą prezydenta Bundestagu do USA wiązali daleko idące 
nadzieje, że Gerstenmaierowi uda się w amerykańskich ko­
łach politycznych obudzić żywsze zainteresowanie dła spra­
wy granicy z 1937 roku. Jednak to co Gerstenmaier powie­
dział po powrocie z USA. było tuszem zimnej wody na roz­
palone głowy przywódców „Związku Wypędzonych".

Prezydent parlamentu dr E. Gerstenmaier, sam będąc go­
rącym zwolennikiem granic z 1937 roku i zjednoczenia Nie­
miec według recepty Adenauera i jego partii, musiał przy­
znać, że zagranica dla celów rewizjonistycznych NRF ma 
bardzo małe zrozumienie i poparcie: „Jest rzeczą zawodną 
oczekiwać — oświadczył — iż rząd związkowy może w spra-

prowadził przewodniczący Po 
wiatowego Komitetu Kultury 
Fizycznej z Koła — Jan Li- 

? siecki. Schemat organizacyjny 
obozu oparty będzie na struk- 

. turze rad narodowych. Obóz 
bedzie posiadał swoje prezy­
dium, wydziały i komisje.

II turnus uczestników obo­
zu wypoczynkowo-szkolenio- 
wego w Rudnie to aktyw 
szkolny. Są tu sportowcy i dzia 

; łącze kulturalno-oświatowi 
: jest też wspomniany już obóz 

ij „Racjonalistów”, grupujący 
członków kół racjonalistów z 

! całego województwa. Młody 
i’ ten ruch, zapoczątkowany 
'! dwa lata temu przez członków 
i ZMS naszego województwa, 

u rozszerzył się już dziś na c?- 
ła Polskę. Koła racjonalistów
skupiają młodzież

wach samostanowienia przesiedleńców, 
nc wnioski i wytyczne".

Prezydent Bundestagu poinformował 
dno jest również zjednać amerykańską

wyciągnąć praktycz

następnie, że: „tru- 
opinię publiczną dla

zjednoczenia Niemiec, jak je sobie Bonn wyobraża. Proble­
my niemieckie wśród bardzo wielu nowych członków Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych wywołują, niestety, tylko 
wzruszenie ramion. Wśród licznych polityków państw neu­
tralnych, jak również wśród państw, należących do NATO, 
historia Trzeciej Rzeszy powoduje krytyczne stanowisko 
wobec NRF." Zdaniem Gerstenmaiera trzeba znaleźć nowe 
sformułowania dla polityki zachodnioniemieckiej i nie po­
sługiwać się utartymi szablonowymi sloganami.

Rzecz charakterystyczna, że prezydent Bundestagu do- 
■ szedł do tych samych wniosków, co autorzy głośnego mc- 
: moriału, złożonego w listopadzie 1961 r. wszystkim frak- 
. cjom Bundestagu. W memoriale podpisanym m. in. przez 

dyrektora zachodnioniemieckiego radia — Klausa v. Bis- 
j marcka, prof. Karla v. Weizsaeckera, prof. dr. Wernera Hei- 

senberga i innych przedstawicieli kościoła ewangelickiego, 
’ autorzy zarzucili wszystkim partiom niemieckim, że ukry­

wają prawdę przed narodem niemieckim i głoszą słowa, 
których chętnie chce ten naród słuchać. Przemilczają fakt, 
że „musimy zrezygnować z naszych praw suwerennych do 

: terenów z tamtej strony Odry i Nysy".
Wówczas rzecznik rządu federalnego Eckardt oświadczył, 

że „rząd Adenauera nie widzi powodu do zajęcia stanowi- 
ii ska wobec memoriału poszczególnych panów z kościoła 

ewangelickiego”. Obecnie rzecznik rządu Eekhardt milczy. 
Z atakami wystąpili natomiast przedstawiciele przesiedleń­
ców. Działacz ziomkostwa „wschodniopruskiego” — Gille 

j powiedział wzburzony, że wypowiedź Gerstenmaiera „prze- 
1 szła już wszelkie granice". Zdaje on sobie sprawę z tego, 
; że rewizjoniści coraz częściej tracą grunt pod nogami. Zna- 
, na jest mu niewątpliwie ankieta, przeprowadzona wśród 

przesiedleńców, której wyniki podała m. in. „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung”. Według tych danych spośród 6,5 min. 

i przesiedleńców tylko 15 proc, wyraziło warunkową chęć po­
wrotu na dawne miejsce zamieszkania. Młodzież poniżej lat 

i 30 jest powrotowi zdecydowanie przeciwna. Liczba nale- 
। żących do ziomkostw stale maleje i wynosi obecnie nieco 
li Ponad 1,5 min. osób.

HENRYK BARAŃSKI

B
o ja jeslem dziewczyna z 
Kamocka', powiada bo- 

,, hałerka filmu „Zbrod­
niarz i panna” w osiał- 

niej sekwencji tego, oczekiwa- 
neqo, jako że polskiego, krymi- 
nalu. Ma fo tłumaczyć jej naiw- 
n°ść, nieporadność i niewłaści- 
We Postępowanie. W tym sensie 
^szysfko na dobrą sprawę w lym 
" mie jest rodem z Kamocka, od
samego pomysłu zaczynając. Po­
mysł zasadza się bowiem na lym, 
’z owa dziewczyna, Małgorzata 

l poPularr|a Ewa Krzyżew-
5 jest jedynym świadkiem na- 

u na samochód, wiozący
banku ' •

z

działa
większą gotówkę. Ona wi

- przez parę sekund mor- 
ercję szofera i konwojenta, za- 

^askowanego wielkimi okulara- 
J*11 i feraz ma go poznać wśród 
ysięcy wczasowiczów modnego 
4pieliska morskiego. Istnieje 

PrzY tym jedynie domniemanie, 
Ze morderca łam się ziawi. Mili-
?|a przypuszcza bowiem, ze jest 
k° sam morderca, który do- 
^^1 Poprzedniego napadu, po 
i”,yrn rzekom© przebywał w 

u nadmorskich miejscowo-

znaleźć 
wiedź na

prawidłową
pragnącą 

l odpj-
wiele nurtujących

ja pytań, młodzież żądną wie­
dzy, myślącą i odważną. Na 
obozie racjonaliści pracują 
grupami, samodzielnie opraco 
wując tematy najbardziej ich 
absorbujące. Oni też najlicz­
niej oblegają bibliotekę Rud­
na, a dyskusje w ich obozie 
przeciągają się nieraz nawet 
poza czas ciszy nocnej i ko­
mendant Bolesław Matuszak 
— nauczyciel Technikum Łącz 
ności w Poznaniu — musi po­
syłać do namiotów wartę noc

», ten dzień był z 
pewnością taki sam, 
jak pozostałe 364 dni 
roku. To tylko mnie 

tego dnia udzielił się filozofi-
czno-refleksyjny nastrój, po­
mocny w analizie niektórych 
codziennych spraw.

Najpierw „p dpadł” mi kie­
rowca miejskiego autobusu, 
gdy inkasował należność za 
przejazd; czynił to w asyście 
gestów i spojrzeń, które nie 
mogły wyrażać nic innego, 
jak niemy protest przeciwko 
robocie, wlepionej mu przez 
niesprawiedliwy los. I to był 
pierwszy eksponat, zarejestro­
wany przeze mnie tego dnia 
w galerii POŚWIĘCAJĄ­
CYCH SIĘ.

Wkrótce danym mi było 
zetknąć się z następnym^ był 
to pracownik jednego ze skle­
pów „Foto-Optyki” — nie­
ważne którego, bo na dobrą 
sprawę mogła to być ekspe­
dientka z PDT. Ów pracow­
nik, w przerwie pomiędzy za­
łatwianiem klientów, wyra­
żał głośno swoją dezaprobatę 
dla warunków, które jego, 
mężczyznę w sile wieku — 
mogącego ho, ho, ja wńem co? 
— zniewalają do ślęczenia w 
państwowym interesie za 
głupie parę groszy. I to przy 
taaakiej pogodzie, kiedy człek 
najchętniej by spoczął nad 
Rusałką!

Takim pozostał mi w pa­
mięci POŚWIĘCAJĄCY się nr 
2. numer trzeci to była u- 
rzędniczka jednego z poko­
jów — nieważne którego —■ 
Prezydium DRN Grunwald; 
żadnej odpowiedzi na dzień 
dobry petenta, żadnego na­
tychmiastowego zawieszenia 
rozmowy z koleżanką; gdy o- 
śmieliłem się przerwać, prze­
praszając, dyskusję na pasjo­
nujący obie niewiasty temat, 
zostałem załatwiony spraw­
nie. acz znowu w asyście jak­
że charakterystycznych spoj­
rzeń i półuśmiechów. Nie po­
trzeba było wńelkiej znajo­
mości psychologii, by rozszy­
frować owe gesty jako kwa­
lifikujące mnie do kategorii 
natrętów, czyniących nie-

d<> <4 .\hto ra

na z surowym upomnieniem.
Wprawdzie w dzień naszego 
pobytu „Racjonaliści" dostali 
się trochę na języki całeeo 
Rudna, bo przypadła im służ­
ba porządkowa w Komendzie 
Obozu i spóźnili o pól godziny 
obiad — ale w rezultacie wy­
baczono im to wielkoduszni?. 
Obiad był bowiem bardm 
smaczny. a trudno przecież 
aby „filozofowie” nabyli z 
miejsca sprawności tak przy­
ziemnej, jak obieranie ziem­
niaków.

Ale też tego rodzaju nie­
umiejętność można łatwo wy­
baczyć. O wiele ważniejsze 
bowiem jest to, że umieją my­
śleć i że garną się do dyskuto 
wania i wymiany poglądów 
na niebłahe tematy. To zresz­
tą cechuje wszystkich ucze­
stników obozu w Rudnie I 
dlatego wyjeżdża się stamtąd 
z uczuciem gorącej sympatii 
dla tych młodrch ludzi o go­
rących sercach i otwartych 
umysłach.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

Kryminał rodem
ściach. Więc może teraz podob­
nie...

Intryga jest więc zawiązana
naiwnie, i łak nieprawdopodob­
nie, że trudno ją traktować po­
ważnie. I może wszystko byłoby 
w porządku, gdyby twórcy (sce­
narzysta Joe Alex i reżyser Ja­
nusz Nasfeter), potraktowali te­
mat z przymrużeniem oka i z fil­
mu zrobili komedię kryminalną. 
Ale nic z łych rzeczy, tu wszyst-
ko serio, wszystko mamy
łraktować poważnie, na wesołość 
nie ma miejsca. A jednak musi- 
my się parę razy uśmiechnąć, 
niestety, wbrew intencjom reali­
zatorów. są to bowiem uśmiechy 
politowania. Dzieje się tak, gdy 
pokazuje się nam realia obycza­
jowe i sytuacyjne nie z tego świa 
ta, zupełnie niezgodne z naszą 
rzeczywistością. Małgorzata, po 
przebraniu z Kopciuszka w sza­
łowego kociaka, łamie sobie nie 
ledwie nogi w szpilkach, które

nosi pierwszy raz w życiu, ale po 
kilku godzinach jazdy do Zdro­
jów, chodzi już w nich, jak gdy­
by od urodzenia, nic innego na 
nogach nie miała. Trzej pano­
wie, którzy się tam także zjawia­
ła, przyjeżdżają każdy sam i każ­
dy wytwornym samochodem 
(Mercedes, Volkswagen itp.). — 
Wszyscy mieszkają w niezwyk­
łym hotelu, w apartamentach — 
gdzie służba zjawia się natych­
miast po naciśnięciu guzika i gnie 
się w ukłonach. Po ciężkiej ka­
tastrofie samochodowej w rozbi­
tym samochodzie milicja znajdu­
je trupa mordercy, lecz towarzy­
sząca mu Małgorzata, przeciąga 
się tylko leniwie i czarującym 
uśmiechem wita przybyłych. W 
samo południe na upalnej plaży 
złodziej hotelowy chodzi w czar 
nym garniturze. Itd., itp.

Trudno mieć w takiej, chybio­
nej koncepcji realizatorów, pre­
tensję do aktorów, którzy zresztą

Cierpiętnicy 
niemodni!

zwykle uciążliwą pracę biu­
ralistki wręcz nieznośną i wy­
magającą... no, oczywiście: 
POŚWIĘCEŃ!

To był pierwszy lipca, ale 
— powtarzam — mogło się to 
mnie, albo każdemu z Was 
przytrafić innego dnia'. Trafi­
łem do dużego sklepu obuw­
niczego, którego obsługę sta­
nowiła jedna jedyna ekspe­
dientka. To. co się działo 29 
czerwca i 1 lipca w poznań­
skim handlu (30-go przypada-, 
la niedziela), to był w ogóle 
spory skandal, jako że nasze 
MHD-y, PSS-y i im pokrew­
ne przedsiębiorstwa, zignoro­
wały koniec roku szkolnego, 
okres wypłat, rozpoczynający 
się sezon wakacyjny i uświet­
niły te dnie licznymi wy­
wieszkami z dobrze znanym 
napisem: remont — remanent 
— przyjmowanie towaru. Ale 
wróćmy do naszej ekspedient­
ki. f

To prawda, że jednocześnie 
pięć klientek usiłowało uzy­
skać od niej informacje na 
temat cen. rozmiarów, kolo­
rów i rodzajów obuwia.„a dru 
gich pięć domagało się u-
możliwienia 
trzonei pary 
da i to. że 
peratura w

przymiarki upa- 
bucików: praw- 

za oknami tem- 
cieniu sięgała

nańskiej kawiarni. Rzeczy­
wiście, sporo gościło akurat
w lokalu ludzi, choć $ie
wszystkie stoliki były zajęte. 
I to prawda, że upał... Ale jej 
(głośne) komentarze!

— Powariowali dzisiaj 
wszyscy, czy co?! Sama prze­
cież nie dam rady. I do bu­
fetu, i gości obsłuż, wszyscy 
wołają. Nic tylko biegać tam 
i z powrotem! (autentyczne). 
Oto i jeszcze jedna POŚWIĘ­
CAJĄCA SIĘ.

Nie twierdzę, że POŚWIĘ­
CAJĄCY SIĘ dominują w 
pracy naszych urzędów, in­
stytucji, w naszym handlu (w 
tym ostatnim najłatwiej ich 
dostrzec z racji bezpośrednich, 
codziennych kontaktów). Prze 
ciwnie, zdecydowana więk­
szość ludzi wypełnia swe obo­
wiązki należycie, jest przy­
wiązana do swego fachu, ceni 
swą pracę, a gdy trzeba — 
ofiarnie poświęca się, 
bez cudzysłowu, w imię spo­
łecznego dobra.

Tym bardziej rażą tacy, co 
to gestami bądź słowem, l”b

trzydziestu stopni. Ale trzeba 
bvło widzieć minę niewiasty 
zza ladv, słyszeć ton. jakim 
udzielała — superlakonicz- 
nych zresztą — odpowiedzą 
pytającym i poobserwować 
jej pełne godności ruchy! 
Rzekłbyś — księżna zniewo­
lona nrzez bezduszną dyrek­
cje MHD, do jakże nieodpo­
wiedniej dla siebie roli, po- 
legaiacei na załatwianiu na­
chalnych kuouiacvch. Toż to 
wymaga POŚWIĘCENIA!

I jeszcze numer piąty:
kelnerka pewnej modnej poz-

też 
do 
oni 
go! 
nią

jednym i drugim — dają 
zrozumienia, że hej, jakże 
tyrają i to za co i dla ko- 
Rzekłbyś — niekórzy czy- 
wrażenie skrzywdzonych

samym faktem, iż wymaga 
się od nich pracy! Co 
gorsza, ci obojętniacy usiłu­
ją wytwarzać nastrój pogardy 
dla solidnej roboty i rzetelne­
go wysiłku, a podziwu dla de­
kujących się cwaniaków.

Trzeba im dać odpór twar • 
dy, nie dać się sterroryzować 
dowcipuszkami, że dobra ro­
bota nie w modzie. Z mody 
wychodzą właśnie cierpiętni­
cy od poświęceń w cudzysło­
wie.

PIOTR ZYCKI

Macie rację, ale
Artykuł Redaktora Piotra Ryckiego pt. „Chorzy wystąp" 

opublikowany 16 ubm. na Waszych łamach, był nacechowa­
ny życzliwą krytyką. Poniżej precyzuję stanowisko w tej 
sprawie dyrekcji Szpitala Miejskiego im. Józeja Strusia w 
Poznaniu.

Dr med STANISŁAW ANDRZEJEWSKI

obyt chorego w szpita 
lu jest -zawsze sytu­
acją dla niego przy­
musową, a więc przy 

krą. Stąd pojawiły się tenden 
cje uprzyjemnienia tego poby 
tu. W artykułach prasowych 
wykazuje się, że budzeme 
wczesne, przed szóstą rano, 
głośne krzyki i hałasy pry 
sprzątaniu, wczesne mierzenie 
temperatury — to wszystko pa 
cjenta drażni i nie przyczy­
nia się do jego uzdrowienia.

Oderwanie od rodziny jest 
także dla większości pacjen­
tów przykre i wywołuje prag 
nienie uzyskania wiadomości 
jakąkolwiek drogą, co się w 
domu dzieje. To są zasadnicze 
przyczyny, dla których leka­
rze kierujący szpitalami sta­
rają się stworzyć w szpitalu 
warunki takie, które by dały 
im trochę domowej atmosfe­
ry. Przyjemne otoczenie ne 
powinno przypominać chore­
mu stale, że jest w szpitalu, 
albo że czeka go przykry za­
bieg.

z Kamocka

Czas odwiedzin jest dla pa­
cjenta nie tylko rozrywką, a-,e 
też okresem przestrojenia my 
śli na interesujące go tematy 
i nawiązanie kontaktu z dr­
mcm. Odwiedziny powinny
być dla chorego przyjemno­
ścią. Nie będą one przyjemno­
ścią, jeżeli chory leży wymę­
czony gorączką, czy po ope­
racji, a do sąsiada przycho­
dzi kilku hałaśliwych ludzi, 
czasem palących papierosy, 
zaśmiecających podłogę. Dla­
tego sale dla pooperacyjnych 
i ciężko chorych winny być 
wyłączane od odwiedzin.

Odwiedziny są na pewno n- 
ciążliwe dla personelu szpi­
talnego, bo wprowadzają za­
mieszanie, dużo dodatkowego 
obciążenia organizacyjnego. 
Gdyby ten wzgląd miał decy­
dować o tym, czy odwiedziny 
mają być codzienne czy rza­
dziej, to na pewno byłyby jak 
najrzadziej. Dla lekarzy jed­
nak dobro chorego jest kryte­
rium głównym. Z tego powo­
du — drogą eksperymentu — 
zdecydowano w miejski :h 
szpitalach poznańskich ze­
zwolić na odwiedziny co­
dzienne. Codzienne odwiedzi­
ny są za to krótsze, w porze

nie goście. Do ujemnych stron 
należy też uciążliwa sytuacja 
dla pacjentów ciężko chorych, 
których drażni obecność ob­
cych dzieci i hałaśliwych lu­
dzi. Ale to trzeba organizacyj­
nie w szpitalu rozwiązać.

Nie można odmówić słusz­
ności tym głosom prasy, któ­
re domagają się, by rano nie 
budzono za wcześnie chorych, 
sprzątaniem, myciem, czy mie­
rzeniem temperatury. Ten c- 
kres dnia jest jeszcze nie u- 
stawiony właściwie — można 
to porównać do jedzenia szpi­
talnego: właściwie powinno s'Q 
pytać chorego na co ma ocho­
tę i dać na obiad kilka dań do
wyboru. Odpowiedź 
nie stać nas jeszcze

krótka: 
na to.

Gdybyśmy sprzątanie i in le 
czynności regulaminowe szpi­
tala rozwlekli na później, nie 
uporałyby się pielęgniarki i 
salowe z czynnościami, które 
z kolei następują. Stąd noc w 
szpitalu, niestety, zaczyna się 
wcześnie, bo już o godz. 2C. 
Ale tak na pewno nie będzie 
zawsze.

*) Na ten sam temat ukazały się 
krytyczne, utrzymane w stanow­
czym tonie, publikacje w „Try­
bunie Ludu” z 25. i. j 26. II. br

najwidoczniej dokładają wysił­
ku, by coś jednak z tego wy­
szło. W pewnej mierze im się 
zresztą udaje. Wyróżnić trzeba 
zapewne Zbigniewa Cybulskie­
go, który, w roli kpt. Ziętka, po­
kazał znowu duży kunszt swego 
aktorstwa. Ponadto w ważniej­
szych rolach grają: Piotr Paw­
łowski, Edmund Fetting, Gustaw 
Lutkiewicz, Adam Pawlikowski, 
Mieczysław Mitecki, Ignacy Ma­
chowski i Ewa Wiśniewska.

Mocna stroną filmu są zdjęcia 
Jerzego Lspmana, a także muzy­
ka, poznaniaka, Krzysztofa Ko­
meda Trzcińskiego. Dla wielu 
widzów, atrakcją będą występy 
Katarzyny Bovery z zespołem 
Wtcharego i Heleny Majdaniec 
z zespołem Czerwono-Czarnych. 
W sumie na filmie można się nie­
co zabawić, ot tak, jak na prze­
ciętnej Kobrze, która, jak wia­
domo, nie cieszy się najlepszą 
sława...

najmniej uciążliwej 
sonelu szpitalnego.

Czy eksperyment 
Wszyscy (mamy na
inne zdanie

dla per-

się uda*? 
ten temct

red.) prawe
chorzy Szpitala Miejskiego 
głosują za takim ustawieniem 
odwiedzin. Mają świeże no­
winy. można mówić również 0 
świeżości smakołyków spro­
wadzanych z domu. Pacjent 
zatraca poczucie odosobnienia
przymusowego. lep-
szym nastroju. Przyjmuje wi­
zyty tak, jak w swoim domu 
— codziennie. O ten nastrój 
domowy właśnie chodzi.

Tyle plusów. A ujemne stro 
ny? Najgorsze to walka o u-

czystości

JAN SOŚN1CKI

niarki i lekarze w szpitalu na- 
trzą ze zdumieniom, jak bez­
trosko goście potrafią rzucać 
na podłogę, na schody — nie­
dopałki, papiery resztki owo- 

; ców. Wolelibyśmy, abv domo­
wo czuli się tylko pacjenci, a

Nowe listy 
o Majakowskim

Duże zainteresowanie 
wywołały w ZSRR zna­
lezione ostatnio w ar­
chiwum poety ludowego 
Gruzji, Galaktiona Ta- 
bidze. dwa listy o Ma­
jakowskim. W jednym 
z nich Tabidza, wspo­
mina burzliwy okres re­
wolucji 1905 r. w Ku- 
taisi. W jednym z do­
mów na brzegu rzeki 
Rioni zbierała się wów­
czas grupa rewolucjoni-
stów, wśród
dwunastoletni 
kowski. który

nich 
Maja- 
mimu

swego wieku „przeżywał 
gorąco rewolucję, starał 
się zbliżyć do kółek re­
wolucyjnych”. W dru­
gim liście mowa jest o 
Włodzimierzu Majaków 
skim i jego rodzicach z 
okresu ich pobytu we

(kt



TEATRY

LIPIEC
19 

piąlek

Wincentego

Słońce: 4.52—21.45

GNIEWKOWO — „Szkarłatne ża­
gle”

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Śluby 

kawalerskie”, Noteć: „Diabeł mor 
ski”, CZARNKÓW — „Stokrot­
ka”, GNIEZNO — Lech: „Diabeł 
morski”, Polonie - „Babette idzie 
na wojnę”, GOSTYŃ — „Kio Bra- 
vo”, JAROCIN „Aby kwitło ży­
cie”, KALISZ — Kosmos: „Traper 
z Kentucky”, Oaza: „Słomiany 
wdowiec”, Stylowe: „Tysiąc oczu 
dr. Mabuse”, KĘPNO — „Liliom- 
fi”, „Patria o muerte”, KOŁO — 
„Faustyna”, KONIN — Energe­
tyk: „Wszyscy do domu”, Górnik; 
„W 80 dni dookoła świata”, KO­
ŚCIAN — „Wszystko dla pań’, 
KROTOSZYN — „Trapez”, LESZ­
NO — „Kapitan Fracasse”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Jewdokia”, NOWY 
TOMYŚL — „Dziewczyna z wy­
spy”, OSTRÓW — Roma: „Praw­
da”, Słońce: „Kocco i jego bra­
cia”, OSTRZESZÓW — „Wszystko 
dla pań”, PIŁA — Iskra: „Poste 
restante”, Millenium: „Czego pra­
gnie Lola”, PLESZEW — „Serce 
i szpada”, RAWICZ — „Czerwone 
berety”, SŁUPCA — „Gra zwana 
miłością”, ŚREM „Gangsterzy i 
filantropi”, ŚRODA — „Les girls”, 
SZAMOTUŁY — „Co za radość 
żyć”, TRZCIANKA — „Człowiek 
zza biurka”, TUREK — „A jeśli 
to miłość”, WĄGROWIEC — „Oże­
niłem się z czarownicą”, WOL­
SZTYN — „Tata, mama, córka i 
zięć”, WRZEŚNIA — „Okup”,

RADIO
WARSZAWA I: 8.35 — Muzyki 

poranna; 8.50 — „Z mojej tecz­
ki”; 9 — Fel. muz.; 9.30 Wią­
zanka mel.; 9.40 — Dla przedszko­
li i dziecińcow wiejskich; 10 — 
Słowniczek muz.; 11 — „Toast za 
Romeo i Julię” fragm. opow. J. 
Kułtuniaka z książki „Odzyskane 
gniazda”; 11.30 — Orkiestry rozr.; 
12.15 — Utwory J. Fryderyka Ha- 
endla; 12.45 — „Na swojską nu­
tę”; 13 — Koncert popularny; 14 
— „Listy do Lily - Brick” fragm. 
listów W. Majakowskiego; 14.30 — 
Koncert muzyki rozr.; 15.10 — z 
cyklu „Das wohitemperierte Kla- 
vier” Jana Sebastiana Bacha Pre 
ludium i Fuga nr 9 E-dur z I-go 
Tomu; 15.14 — Taneczne opraco- 
w-ania popularnych uwertur; 15.45 
— Koncert Chóru a capella PR; 
16.05 — Utwory Wolfganga Ama­
deusza Mozarta; 16.40 Taniec i 
piosenka; 17.05 — Fel. aktualny; 
17.15 — Kultura pilnie poszukiwa­
na; 17.45 — Z twórczości współ­
czesnych komp. radź.; 18.10 — „Bi 
twa na Diablej Górze”; 18.30 — 
Waldemar Maciszewski: „Wielko­
polskie swaty”; 18.55 — „Pięć mi 
nut o wychowaniu”; 19 — Kon­
cert Orkiestry i Chóru PR; 19.30— 
Do tańca zapraszają orkiestry 
NRD; 20.26 — Sport; 20.30 — Pol­
ska muzyka lud., 20.45 — ,,Ze wsi

Inwestycje rolne na półmetku

Generalny problem - wykonawca
O

stra zima, trudności z zabezpieczeniem wykonaw­
ców, późne rozpoczęcie tegorocznych robót — to 
wszystko nie stwarzało korzystnych perspektyw 
dla realizacji inwestycji rolnych. Pamiętamy, ja­

kie były z tym kłopoty w ubiegłym roku, zwłaszcza z 
melioracjami. Minęło półrocze. Jak przedstawia się wy­
konanie planów? Z tym pytaniem zwróciliśmy się do 
kierownika Oddziału Planowania Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium WRN — INŻ. REMIGIUSZA
WAWRZYNIAKA.

— Czy limity inwestycyjne 
są w tym roku większe?

— Znacznie, jeśli w ubieg­
łym roku przypadało na in­
westycje rolne 695 min zło­
tych, z tego do połowy roku 
przerobiono 249.218 tys. zło­
tych, czyli 35,8 proc, planu, to 
już w bieżącym roku na wo­
jewództw'© poznańskie przy­
dzielono ponad 774 min zło­
tych. Do końca czerwca br. 
zdołano wykonać prace na su­
mę 323.757 tys. złotych, co 
stanowi 41,8 proc, planu. Za­
tem postąp robót jest lepszy 
niż w analogicznym okresie 
ubiegłego roku.

— Jak kształtują się nakła­
dy na poszczególne działy 
gospodarki rolnej?

— Największa kwota zosta­
ła wydzielona na państwowe 
gospodarstwa rolne, bo ponad 
306 min złotych, z tego 182 
min złotych na roboty budo­
wlano-montażowe. Do półro­
cza plan został wykonany w 
45,8 proc., niestety, roboty bu­
dowlane tylko w 28,3 proc.

Bez ograniczeń możemy o- 
trzymać limity na melioracje, 
gdyby tylko nasze przedsię­
biorstwa zdołały je wykorzy­
stać. Na ten rok przypada 250 
min złotych z czego zdołano

Kornela Makuszyńskiego; 14.30 — 
Z problemów współczesnej wie­
dzy; 14.45 — „Staropolskie śpie­
wy”; 15.00 Rytmy tanecz­
ne; 15.30 — Dla dzieci; 15.50 
— Opr. Michel Legrand: Wiązan­
ka mel. hiszpańskich; 18 — Kalcj 
doskop aslronautyczny; 18.45 — 
Gra Zespół J. Miliana; 18.45 — 
Z cyklu: „Sezamie otwórz się”; 
19.30 — „Echa europejskich festi 
wali muz.; 20.07 — Profile miast 
(w przerwie koncertu); 20.27 — d. 
c. koncertu; 21.28 Sport; 21.48 — 
Mel. tan.; 22.05 — Teatr PR; 22.45 
— Muzyka; 23.05 — Tańczymy w 
rytmie orkiestr.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05 16, 17.50, 19, 21.01, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 17.1(i — Progr. dnia; 
17.15 — Progr. public. „Śladami 
rówieśników”; 17.50 — Film krót- 
kometrażowy; 18 W’yprawy te­
lewizyjnych przyjaciół; 18.20 —
Program satyryczny: „Wielokro­
pek”; 18.40 — Program tygodnia; 
19 — Program tygodnia; 19.10 — 
Reklama; 19.15 — Wszechnica TV: 
„Świat romański” część II; 19.50 
„Dobranoc”; 20 — Dziennik; 20.30 
Transm. z Teatru Narodowego w 
Warszawie „Przygoda z Vaterlan- 
dem” — L. Kruczkowskiego; 22.55 
Wiadomości dziennika; 23 —
Sprawozd. film. z Mistrzostw 
Świata w szermierce. 

przerobić 87 min złotych, co 
stanowi 35 proc, planu rocz­
nego. Postęp robót meliora­
cyjnych jest zadowalający, 
jeśli wziąć pod uwagę fakt 
późnego rozpoczęcia prac, bo 
praktycznie dopiero przed 
trzema miesiącami. Pozosta­
ło jeszcze co najmniej 5 mie­
sięcy. a więc plan roczny po­
winien być wykonany.

Najlepiej przedstawia się 
wykonawstwo robót elektry­
fikacyjnych. Na plan roczny 
wynoszący blisko 90 min zło­
tych wykorzystano sumę 
57 861 tys. złotych (64.3 proc.).

— A co z agronomówkami? 
W ubiegłym roku były kłono- 
ty z ich terminowym odda­
niem do użytku...

— W województwie ma po­
wstać 37 agronomów’ek. Prze­
znacza sie na ten cel 15 min 
złotych do tej porv wykorzy­
stano doniero 17,8 proc, tej 
kwoty. Bobotv budowlane 
rozooczeto w czerwcu. Rzecz 
noleea na tym. że cykl budo­
wy iest Jednoroczny wiec do 
jesieni budynki agronomó- 
wek beda gotowe.

— Podobno na jwiększe trud 
ności mają państwowe ośrod­
ki maszynowe. Dlaczego tak 
się dzieje?

— Kłopoty dotyczą braku 
wykonawców. Jakoś nie ma 
chętnych do podjęcia robót 
budowlanych w POM-ach. 
Inwestycje są na ogół roz­
drobnione. chodzi przeważnie 
o rozbudowę istniejących o- 
środków. Praca terenowa jest 
bardziej uciążliwa dla przed­
siębiorstw budowlanych. A 
przecież POM-y mają do dy­
spozycji w tym roku 23.390 
tys. złotych, z tego wykorzy­
stały do półrocza 6.776 tys. 
złotych. Na roboty budowlano 
-montażowe przypada 16 min 
złotych, niestety, przerobio­
no tylko 3 min złotych.

Kłopoty z wykonawstwem 
inwestycji rolnych będą do­
tąd, dopóki się nie powoła 
Wojewódzkiego Zjednoczenia 
Budownictwa Rolniczego.

Zjednoczenie takie mogłoby 
oprócz wykonywania inwesty­
cji rolnych przede wszystkim 
podeimować się przeprowa­
dzania prac budowlanych w 
małych miasteczkach, przy 
stawianiu szkół, sklepów itp. 
Miałyby one do dyspozycji 
kilkaset milionów złotych 
rocznie. Nakłady na inwesty­
cje rolne rosną zresztą w 
szybkim tempie. Jeśli w roku 

1962 wynosiły ponad 695 mi­
lionów złotych, to już w roku 
bieżącym podniosły się do 
przeszło 774 milionów zło­
tych, przydział na rok 1964 
przekroczy sumę 980 milio­
nów zło.ych, natomiast w ro­
ku 1965 będzie już ponad 1.232 
milionów złotych.

Zatem gra wTarta świeczki.
Rozmawiała:

MARIA KEMPARA

Czas pracuje 
na rzecz wspólnych wydziałów

„Trybuna Ludu" z 15 bm. (wy­
danie C) opublikowała felieton 
pt. „Przywiązani do schematu", 
w którym autor — MIK — pisze 
o korzyściach wynikających z 
tworzenia wspólnych wydziałów 
w prezydiach miejskich (wydzie­
lonych) i powiatowych rad naro­
dowych.

...„Administracyjne — pisze 
MIK — wyodrębnienie większych 
i średnich miast, zwłaszcza utwo­
rzenie w sumie 74 miejskich po­
wiatów poza pozytywnymi skut­
kami miało i skutki niepożąda­
ne — doprowadziło do niekorzyst­
nej izolacji miasta od powiatu. W 
dobie gdy zasłużoną karierę robi 
słowo „koordynacja”, sztuczność 
i szkodliwość takiej izolacji nie 
musi być dokumentowana. Tra­
cił na niej głównie powiat od­
cięty od bardziej z natury rzeczy 
kwalifikowanych kadr pracowni­
ków w mieście.

Szukając środkOw zaradczych — 
władze centralne zleciły — po 
wstępnych próbach — tworzenie 
wspólnej, w niektórych spra­
wach, powiatowo-miejskiej admi­
nistracji. Miało to wyglądać, jak 
następuje: istnieje — jak dotych­
czas — samodzielna władza miej­
ska — MRN, jej prezydium i ko­
misje; istnieje — jak dotychczas— 
władza powiatowa — PRN, pre­
zydium i komisje. Nienaruszone 
■zostają kompetencje tych władz — 
przy zaakcentowanej mocno po­
trzebie ich współpracy. Natomiast 
-zamiast odrębnych, powstają 
wspólne wydziały, wspólne ko­
mórki administracji, dla tych 
spraw-, w których potrzeba kom­
pleksowego rozwiązywania pro­
blemów powiatu i miasta jest o- 
czywista, np. dla spraw służby 
zdrow-ia, oświaty, kultury, zatrud 
nienia, rolnictwa i innych. Takie 
wydziały są organami administra­
cji dwóch rad. W zakresie me­
rytorycznej działalności podpo­
rządkowane są dwom prezydiom.” .

Autor twierdzi, że la mała re­
forma „entuzjazmu nie wzbu­
dziła", ale głównie dlatego, że 
ludzie, przyzwyczaiwszy się do 
starych schematów, nie bardzo 
chcieli brać na siebie nowe kło­
poty, związane z nie stosowany­
mi dotychczas formami pracy.

„...Ze walory są, świadczy fakt, 
-że (...) ludzie pozytywnie odczuli

Żniwa.
$

a/

skutki zmian, że usprawniono np. 
w wielu powiatach politykę za­
trudnienia, że lepiej, że sprawie­
dliwiej (w stosunku do powiatu) 
wykorzystuje się kadry lekarskie, 
że jest możliwość prowadzenia 
jednolitej polityki oświatowej itd. 
Czas pracuje na rzecz wspólnych 
wydziałów (...) myślę jednak że 
czasowi należy pomagać. Stawka 
jest cenna: przechodząca próby 
życia mała reforma, jest w swo­
jej istocie zgodna z tendencjami 
rozwojowymi władzy terenowej. 
Nie chcemy przecież sztywnych 
schematów — potrzebna jest nam 
władza, która potrafi przystoso­
wać metody pracy do wymagań 
życia. Chcemy posługiwać się ad­
ministracją w sposób pożyteczny 
dla spraw i ludz.i a nie taki, któ­
ry zaspokaja co najwyżej tęskno­
ty za raz na zawsze ustalonym, 
bezpiecznym schematem.

LEKTOR

Wolne miejsca 
w szkołach 
zawodowych

Jak nas informuje Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego, 
w kilku szkołach zawodowych są 
jeszcze wolne miejsca. Zasadni­
cza Szkoła Zawodowa w Ostrze­
szowie może przyjąć 40 uczniów 
na naukę stolarstwa. Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa nr 1 w Gnieź­
nie ma 15 miejsc wolnych dla 
elektromonterów, 56 dla murarzy 
i 15 dla monterów instalacji sa­
nitarnej. Technikum Ceramiczne 
w Krotoszynie dysponuje 21 miej­
scami, absolwenci otrzymują świa 
dectwo technologa ceramiki.

Ponadto 8 zasadniczych szkół 
zawodowych dla pracujących: 
Śremie, Środzie, Turku, Kępnie, 
Nowym Tomyślu, Szamotułach, 
Jarocinie i Czarnkowie może 
przyjąć 451 uczniów na kierunek 
ogólnozawodowy, 66 na ślusar­
stwo, 30 na kierunek murarski i 
17 na stolarski. Są to szkoły mię­
dzyzakładowe. Natomiast szkoła 
przyzakładowa dla pracujących 
Przedsiębiorswa Budownictwa Te­
renowego w Pile posiada 17 wol­
nych miejsc dla monterów insta­
lacji sanitarnej i 26 dla murarzy.

(emp)

W wielu powiatach naszego w( 
jewództwa dobiega końca kosz 
nie żyta. Bardzo pomógł w tyi 
sprzęt mechaniczny. Nieklón 
rolnicy i państwowe gospoda 
sfwa rolne przystępują już g 
koszenia pszenicy, a na* 

zwózki, żyta.
Fot. — H. Ignot

Spragnieni 
żniwiarze

Akcja żniwna w pełni. Pr; 
cę utrudnia jeunak dolklh 
brak napojów chłodzącyt 
wszelkiego rodzaju, tym bai 
dziej, że studnie wiejskie w; 
sychają.

Wszystkiemu -winien bra 
węgliKa, którego rozlewu 
kórnicka zamiast 5u0 kg ■ 
otrzymuje 50 kg tygodmow, 
Stąu też wody souowej n 
pro-aukuje się w ogóle, orai 
zady w ograniczonej baiui 
ilości, a piwo ciągnie się t 
kompresor powietrzny, i 
skraca okres spożywczej prz 
datności tego napoju. Zawj 
rozlewni — wzmocniona a 
okres letni — nie ma co robi 
plany produkcyjne nie wyki 
nane, a ludność pracują: 
przy żniwach mdleje z pras 
nienia. WZGS w Poznaniu n 
reaguje na sygnały Żarząc 
Miejskiej Spółdzielni Zaop; 
trzenia i Zbytu w Kórniku.

(SD)

ESS0W30DS
Piotrowski, Skoki. — Wyczerp 

jących informacji dotyczący 
przeniesienia się do innego licet 
udzieli Kuratorium Okręgu Szk: 
nego Poz.nańskiego, Al. Stali 
gradzka 18. (1818)

Jan R. z Jarocina. — Radzi: 
zgłosić się w Prezydium Rady X 
rodowej w Jarocinie — Wydzi 
Oświaty. (1281)

T. S. Chojno. — Przesyłki pot 
towe i gazety nadchodzą już i 
guiarnie. Przyczyną chwilowy 
niedociągnięć było opóźnienie p 
ciągu Poznań—Wrocław. (1309)

M. P., Grodzisk. — Radzi: 
zgłosić się do LOK (Liga Ochr 
ny Kraju) Poznański Klub " 
dny, ul. Niezłomnych 1.

Uczeń kl. VII pow. Rawicz. 
Podajemy adres Technikum £ 
(Iowy Okrętów im. Antonie

'Szulca Gdańsk — Wrzeszcz, 
Piramowicza 1/2.

Pracownicy poszukiwani
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA” w Łagowie Lubuskim (miejscowość wczasowa) 
zatrudni zaraz:

DWÓCH KELNERÓW oraz KUCHARZA z upraw­
nieniami na stanowisko szefa kuchni.

Warunki płacy wg Układu Zbiorowego CRS. W5532 
— 3 KIEROWCÓW

na samochody ciężarowe do pracy na miejscu i w 
terenie oraz

— 2 ŁADOWACZY
w transporcie, przyjmie BAZA TRANSPORTU PO­
ZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA ROBOT INŻY­
NIERYJNYCH W POZNANIU, ul. Gnieźnieńska 63.

W5551

ZAKŁADY MIĘSNE — PRZETWÓRNIA W POZNA­
NIU, ul. Wilkońskich 8 przyjmą pracownika na sta­
nowisko ENERGETYKA.

Wymagane kwalifikacje, zawodowe oraz posiadanie 
V grupy BHP. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr.

--------------1
Dnia 17 lipca 1963 r. w czasie pełnienia służby 

zginął śmiercią tragiczną nasz najukochańszy 
syn i brat, lat 26, śp.

Eugeniusz Przedwojski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm.. o go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Zegrzu.
W ciężkim smutku pogrążone 

RODZICE I RODZEŃSTWO
Poznań, Wrocław. Tuliszków.

Dnia 16 Lipca 1963 r. zmarł nagle, mój uko­
chany /mąż, tatuś, jedyny syn i zięć, prze­
żywszy lat 32, śp.

Jerzy Burger
inżynier elektryk

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm., o go­
dzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, SYNEK, MATKA I RODZINA

Poznań, Głogowska 36 . 88 3g
Kcynia.

ZAKŁAD PRODUKCJI I PRZETWÓRSTWA WZGS 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA’’ POZNAŃ, plac Wol­
ności 18 zatrudni zaraz:

INŻYNIERA lub TECHNIKA - MECHANIKA.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: WZGS 
..Samopomoc Chłopska” Dział Kadr i Szkolenia. 
II piętro, pokój 33. W5687

Kujawskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego w Kruszwicy 

przyjmą

GŁÓWNEGO 

KSIĘGOWEGO
Wymagane kwalifikacje — wyższe 
wykształcenie i 4 lata praktyki w księgowości. 
Mieszkanie w nowym budownictwie zapewnione.

Warunki do omówienia na miejscu.
/ W5516

+
Dnia 17 lipca 1963 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach odeszła od nas, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mamusia, 
najtroskliwsza babunia, siostra, bratowa i cio­
cia, przeżywszy lat 67, śp.

Stanisława Szmigiel
z domu Sobór

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 bm., o go­
dzinie 16 na cmentarzu parafialnym Św. Jana 
Vianney, przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Dojazd autobusem Poddany. 85!g 

POZNAŃSKIE POWIATOWE ZAKŁADY PRZEMY­
SŁU TERENOWEGO W SWARZĘDZU, ul. Armii 
Czerwonej 8 zatrudnią natychmiast

GŁÓWNEGO TECHNOLOGA branży metalowej.
Wynagrodzenie miesięczne 2.900 zł plus 30 proc, 

premii.
TECHNIKA ODLEWNIKA — 2.000 zł miesięcznie 

plus premia.
TOKARZY — zarobek od 1600—2200.
ROBOTNIKÓW do prac w odlewni — zarobek^ 

1500—2200 zł.
Pracownicy dojeżdżający z Poznania dowożeni są 

samochodem zakładowym. W5601

— RETUSZERA - EFEK CISTĘ na portrety 
zatrudni zaraz SPÓŁDZIELNIA PRACY „FOTOS” W 
POZNANIU, pl. Wolności 9.

Zgłoszenia wraz z życiorysem i podaniem dotych­
czasowego przebiegu pracy przyjmuje Zarząd Spół­
dzielni. K5605

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W PO­
ZNANIU, ul. Kościuszki 57 przyjmie od 1. 9. 1963 r.

WYCHOWAWCĘ - NAUCZYCIELA
do internatu Zasadniczej Szkoły Zawodowej Od­
dział w Trzcielu pow. Międzyrzecz.

Warunki pracy i płacy do omówienh. K5565

PRZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO - DROBIAR­
SKIE W KONINIE, ulica Czerwonej Armii 70, te­
lefon 79 zatrudni od 1 sierpnia 1963 r. 
— KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINISTRACYJNO-

HANDLOWEGO.
Wymagane wykształcenie ekonomiczne wyższe lub 
średnie orazb kilkuletnia praktyka. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy przemysłu spożywcze­
go. Zgłoszenia na piśmie Kierować pod wyżej wy­
mienionym adresem. K5572

Dnia 17 lipca 1963 r. zmarł nasz nieodżałowany 
Kolega, zasłużony artysta - malarz

/ Stanisław
Bogusławski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm., 

o godzinie 14,15 na cmentarzu na Junikowie.

ZWIĄZ. POLSKICH ARTYSTÓW-PLASTYKÓW
OKRĘG POZNAŃ

Przetargi
SPOI DZIELNIA PRACY REMONTOWO - BCD01 
LANA w OSTROWIE, ulica Wysocka Ib, przyjml 
ZLECENIA WSTĘPNE NA ROBOTY BUDOWLA)1 

.MONTAŻOWE BUDOWNICTWA POWSZECHNEl 
DO REALIZACJI W ROKU 1964.

i o wsi”; 21 — Notatnik kultural­
ny; 21.10 — „Rozmowy o wycho­
waniu”; 21.20 — „Trzy po trzy Ze 
społu Dziewiątka”; 22.05 — Kon­
cert solistów radź.; 22.30 — Do 
tańca grają: Orkiestra Tan. Ra­
dia Węgierskiego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.65, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 9.45 — Melodie rozr.; 
10.30 — Z życia ZSRR; 11 — Kon­
cert muzyki bułgarskiej; 12.45 — 
Korespondencja z zagranicy; 13 — 
Mel. filmowe; 13.25 — „Pani Bo- 
vary”; 13.45 — Wesołe melodie; 
14.15 — „Łajdak” — opowiadanie

Zakres robót: inwestycje i remonty z maten 
łów powierzonych i własnych.

Roboty prosimy zgłaszać w oparciu o wytycz 
। zarządzenia nr 26/63 Przew. Kom‘ Plan, przy Ra* 
Ministrów MP nr 50 z dnia 24. VI. 1963 r., poz. • 
na wzorze K. B. 1. do dnia 23 lipca 1963 r. F 
adresem jak wyżej. Kii
NARODOWY BANK POLSKI — ODDZIAŁ WOJ 

(WÓDZKI W POZNANIU, Al. Marcinkowskiego l2 
। telefon nr 511-11, wewn. 71 — ogłasza PKZETA® 
NIEOGRANICZONY na wykonanie rdbót:

BUDOWLANYCH, WODNO - KAN., G' 
i C. O. oraz INSTALACJI ELEKTRA^ 
NYCH w pomieszczeniach nowej stoló" 
pracowniczej, znajdującej się w budy11' 

■ bankowym.
Bliższych informacji na temat wvkonania P1 

udzieli Służba Inwestycyjno - Budowlana NBP 
Oddział Wojewódzki, pokój 203.

Termin wykonania robót ustala się do dnia 15 
snia 1P63 r.

Oferty należy składać do dnia 25 lipca 19W 
Komisyjne otwarcie ofert nastapi 27 lipca 19631 

o godzinie 10 w pokoju SIB 203,' II p ętro.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K5*

Panienka z ukończoną 9 
klasą poszukuje nauki w 
zawodzie fryzjerskim, 
miejscowość obojętna. O- 
fęrty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 553g. 
Przyjmę wszelkie sprzą­
tanie domowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 557g.

Sprzedam 2 motocykle 
..Jawa” 350 — nowszy i 
starszy typ. Poznań, Dą­
browskiego 312. 564g
Samochód „Moskwicz 407” 
sprzedam. Poznań, Kosiń­
skiego 25 m. 12. 580g

Okazja! Sprzedam m* 
rówkę z silnikiem b* 
nym 125 ccm. Cena * 
zł. Wiadomość: teł. 5®! 
od godz. 9—13.
Spacerówkę giętą, W c. 
brym stanie sprzedam, 
znań, Słowackiego 26 l*

5’

Sprzedam zaraz gosp^ 
stwo 8,5 ha zelektrybt 
wane dobre położę11 
Nawrocka. Biechowo.J 
wiat Września. 1^
Sprzedam domek jedn* 
dzinny z ogrodem, Gf. 
wald (możliwość 
mieszkania). Oferty J, 
ro Ogloiznń, Grunwald 
19 dla 566g.


